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i xt , Z K r a k o w a ) d n i a  96. L u t e g o .
!«%".« ^.f,SI®i»*yrn zaw iadomi ł a  kon fe r en -  
J yv_VV. R e z y d e n t ó w  S ena t  R ząd ząc y ,  iż 3 

Na j j a śn i e j s ze  O p i e k u ń c z e  D w o r y  sk łon i ł y  się 
do  p r z e ł o ż e n i a  J W .  Kasp ra  W ie l o g ło w s k i e g o  
do tyc h cz as ow eg o  P re ze s a  S e n a t u  i r e zy gna cyą  
j e g o  przyj ąć  r a c z y ł y ,  p o w o łu j ą c  J W  Jó ze f a  
Ha l l e r a  do ty ch cz as o w eg o  S en a to r a  na s t o p i e ń  

teze sa  S e n a t u ,  dla p r z e w o d n ic z e n i a  k ra jowe-  
m u  r z ą d o w i , aź do  nas t ąp i ć  ma j ą c eg o  n o w e g o  
na to nacz e l n i c tw o  w y b o ru .

F  r a n c y a.
P a r y ż a ,  dn i a  27 Lu t ego *  

czorajsąa g ie łda  była  p o w tó r n i e  w  w i e l ­
kiej  o ba w ie  z  p r zy cz y ny  p og ło s ek  o bl i skińm

c v c h d o t v Pr ' y,aCie,Skich SlÓ8unkó^  zac ho dz ą .

*SBS5‘S&P ociczas k i edy  demor a ł i z acya  
w wojsku Krys tyny  co raz  bardz i e j  s ię wzmaga .

W c z o r a j  nadesz ł a  t u  z L o n d y n u  w ia d om oś ć  
o  p r z y j ę t em  p rz ez  S t any  Z j e d n o c z o n e  w  spra-
A n s l i i  11I V  °  " ,a.m ®!ry |i? " s k ie j  p oś r ed n i c t w ie  

^  VVszyslkte listy h a n d l o w e ,  p r ze w ie -

z i o n ę  p r z ez  s ta tek „ M o n t  R e a l “  w tern s i ę  
z g a d za j ą ,  źe  sp o r  r z e c z o n y  ob< cn ie  w S t a nac h  
Z j e d n o c z o n y c h  p o w s z e c h n i e  uw aża j ą  za z a ł a ­
tw io n y ,

L i s t  z B a j o n ny  z dn .  23.  z am yka  co n a s t ę ­
pu j e :  „ Z  D u r a n g o  d o n o s z ą ,  źe z p o m i ę d z y
400  K r y s t y n ó w ,  którzy s i ę  w Balmaseda  w n i e ­
wolą  dos t a l i ,  około  300 w y n u r z y ło  chęć  wstą­
p ien i a  do  s ł użby  D o n  Ca r losa ,  Gdy  do D u ­
r a n g o  wchodzi l i  z g ro m a d z i ł o  się c a ł e  o b y w a ­
te l stwo m i a s t a , aby  ich widzieć  def i l uj ących 
p r ze d  D o n  Ca r lo sem.  W s z a k ż e  o bec no ść  C i ę ­
cia w s t r zy m y w a ł a  pospó l s two  o d  m io t a n i a  
o b e l g  na tych j e ń c ó w . “

G a z e t t e  d e  F r a n c e  u w a ż a :  / O d  chwi l i  
pows t an i a  n o w e g o  ga b in e t u  t ow ar zy s zy m y  b a ­
c z n i e  wszelkim k ro ko m  D z i e n n i k a  s p o -  
r ó w ;  każdy n u m e r  tej gazety po  w y d a n iu  p o ­
s t an o w i e ń  król ewskich po d a j e  n a m  w tym 
wzg lędz i e  co r az  więcej  św ia t ł a ;  jes t  rzeczą  
w i d o c z n ą ,  źe  D z i e n n i k  s p o r o  w o d  Pap a  
T h i e r s  i j e go  kol i egów z u p e łn i e  się odst ry-  
c h n ą ł  i źe  d o  o p p oz y cy in e j  roli  skłania.  
W  obe cne j  chwil i  zna jdu j e  s i ę  j es zcze  w e p o ­
ce p r z y c h o d u ,  pop rzedza j ące j  koni eczn i e  z u ­
p e ł n e  p r z e i s t o c ze n i e . ”

N a  w yd z i a ł a ch  p r a w n y c h  by ło  we  F r a n c y i  
u c z n i ó w :  rok u  1833-, 4 .467. ;  r. 1834*»’ 4 897 J 
r '  -*835-» 5 ,z37 . ;  n a  wydzia łach  l eka r sk i ch ;



310

2,01?. ,  2,445.,  2,672. —  W  g imnazyach  (co l­
leges') było roku i834- uczn iów  67,175.,  roku
1835- było ich 78,898. —  W  szkołach począ­
tkowych uczyło się r. 1829. chłopców 969,310; 
ku końcu zaś r. 1834. Uczono ich 1,627,110.

W  miejsce zmar łego  Pana L a i ń e ,  A k a d e ­
mia francuzka obrała Pana  E m a n u e la  Dup a iy  
członk iem swoim.  D w o m a  inne mi  kandyda­
tami byl i :  H ra b ia  Mole  i Pan W ik to r  H u g o ,  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 26. Lu tego.

N a  posiedzeniu dzisiejszem Izby niższej 
wniósł  P a n  Ł e n n a r d  o przedłożenie listy tych 
żo ł n ie rzy ,  których ci eleśnie ukarano albo do 
więzienia wtrącono i wykaz ,  ile razy każdego 
Żołnierza takim sposobem karano.  P r z e m ó ­
wił przy tej sposobności  w sposób n as tęp u ją cy : 
Z a n i m  bil pytania tego się dotyczący w n ie ­
s iony zos tanie,  ma Izba  prawo zbadać,  o ile 
s ię  liczba przypadków kar ci elesnych zmniej ­
szyła i o ile stan kar wojskowych zgadza s:ę 
z ł a g o d n e m  prawodawstwem,  czyniącem w kra 
ju  naszym coraz większe postępy.  R oz u m ie m ,  
t e  którego raz sm a ga n o ,  o tem sądzono' ,  i i  
go  zawsze smagać t r zeba,  tak iż się nareszcie 
stał niejako pniern.  ( S łu c h a j c i e ! )  N ie  biorę, 
tego za złe n ik o m u ,  jeśli się zetnną nie zga­
d z a ,  ale niecłi  mi  wolno będzie, u w a ż a ć , ' źe  
zdanie  wojskowych o tym przedmiocie  nie 
jes t  s tanowiącem ! L g n ą  oni do dawniejszych 
zwycza jów i sądzą,  że gwałtu u nich nadużyć 
nie  można .  Przywieść tu sobie trzeba na pa ­
mięć dz iwne zjawisko przy propozycyi  S i rRo-  
milly względem złagodzenia kar w wojsku,  że 
właśnie sędziowie kraju wówczas t emu się 
sprzeciwiali ,  W  Nowej  Po łudniowej  Wali i  
wydala Rada przed kilku laty ro zkaz ,  ażeby 
n ikogo nie karano więcej  chłostami jak 50; 
ale natychmiast  krzyczano,  źe rozkaz t en co­
fnąć t r ze ba ,  kiedy osadą inaczej rządzićby nie 
moż na  j wszakże Rada została przy swojdm 
a osada w lepszym teraz s tanie ,  niż dawniej .  
T o  sarnoby nas tąpi ło ,  gdyby karę biczowania 
vn wojsku nietylko z ł ag o d z on o ,  lecz zupe łn ie  
zniesiono.  (Słuchajcie!)  I zba zbyt  d ługo dała 
się uwodzić p rzesądom tych,  o których r o z u ­
miała , że z przyczyny stanowiska swego rzecz 
dokładn ie  znać pow inn i ;  niech przeciwnie  
fakta zbierze a przekona s ię ,  że się rzecz ma 
inaczej .  Izba powinna poczytać powinnośc ią  
swoją ,  nim część aktu b u n t u ,  dotyczącą się 
kar cielesnych o dn o w i ,  zbadać nasamprzód  
oko li czności ,  jakie przy ostatnich ukaraniach 
zachodzi ły.  Natenczas  dostąpiłaby Iz b a  p rze ­
świadczenia ,  źe miejsce krwawych a czasem 
i śmier telnych kar zastąpićby mogły  t akie,  co 
ludzkości nie p rze jmują  zgrozą i z u c z u c i a m i

kraju bardziej  się zgadzają.  Ostatnie śledztwo 
Coronera  rozproszy wszystkie w tej mie rze  
wątpliwości.** Mówca  opowiedział  po tem oko.  
liczności śmierci  żołnierza j ednego  morskiego,  
który miał  lat 25 i który dostawszy 100 pałek 
p rzed kilku dn iami  w skutek tego skonał.  Przy 
obdukcyi  oświadczyli  lekarze Sądu Coron erów ,  
że żo łn ierz ten lubo przed ukaran iem zdrów,  
n ie  umar ł  jednak z odniesionych chłost ,  lecz 
w skutek feb ry ;  umar łby  był ,  choćby go tak 
nie  zbito.  Wszakże większa część Sądu p rzy­
sięgłych tego była zdan ia ,  źe jeśliby żo łn ierz 
kary nie  pon iós ł ,  n i eby lby  też umar ł .  M u ­
s iano więc Sąd p rzys ięgłych,  lubo  g ło dny ,  
aby się zgodz i ł ,  zamknąć w pokoju niepalo-  
nym.  W y d a n o  nareszcie w y r o k , źe żo łnierz  
r zeczony naturalną umarł  śmiercią .  — P a n  
Curteis  sądził ,  iż karę biczowania podczas p o ­
koju znieść wypada ;  wszelako o ile podczas 
wojny w armii  będącćj  w obcej  s łużbie ma 
być użytą ,  o tern zawyrokować nie chciał.  — 
Pan  F ergusson  powiedz ia ł ,  iż Żałuje,  źe jego 
zacny przyjaciel  tak obszern ie  o karach ciele­
snych w wojsku rozprawiał .  „ P o n i e w a ż  przed­
miot  t en I zbie  jeszcze ma być p rzedłożony ,  
n ie  bę d ę  się więc obecn ie  nad nim rozwodzi ł ,  
lecz ograniczam się na wniosku szanownego  
kol legi ,  żądającego przedłożenia pewnych wy­
kazów.  Wsza kże  nie da się z tych wykazów 
zawsze oznaczyć,  ile razy jeden ź o ł n h r z  je­
dnej  i tejże samej karze uległ.  VV/.ględem 
oświadczenia kollegi mego u w a ż a m ,  iż I z b y  
żadne  nie doszły dow ody ,  żeby kara biczowa­
nia miała kiedy śmierć za sobą pociągnąć:  bo 
lubo żo łn ie rz  wspo mnio ny  po chłostach u- 
inarł ,  n ie  by ły  jednak chłosty przyczyną 
śmierci jego.  Jednak nie  ma m nic przeciwko 
p rzed łożen iu  r zeczonych wakazów.  — P. R o ­
b inson  oświadczył ,  iż na żaden  sposób p rze­
konać się nie m o ż e ,  żeby I zb a  i publ iczność 
na samem z łagodzen iu  kar cielesnych przestać 
miała.  Wy da rzy ły  się bowiem nie dawno 
znowu dwa przypadki ,  zasługujące na uwagę 
I?by .  Nie  chce się rozwodzić nad t eni , kiedy 
badanie sądowe w jednej z tych spraw jeszcze 
n ie  skończone .  U w aż a  j e dn ak ,  źe oba żo ł ­
n ie rze ,  lubo skłonni  do zapalen ia ,  jednak za­
pew ne  nie  byliby umarl i ,  gdyby ich nie b i ­
czowano .  P r o p o n u j e ,  żeby w miejsce b i cz o ­
w a n i  zaprowadzono karę oddalenia z służby.  
—  Nareszcie przyjęio wniosek Pana L e n n a r d  
wraź z wnioskiem Pana H u m e ,  żądającego 
p od o b n y c h  wykazów,  dotyczących się kar 
w marynarce użytych.

Piszą  z Kalkut ty pod dn.  30. W rz eśn ia .  IŁ 
R un dż i t  Singli ude rzony  został  apophrtyą,  k tó ­
rą go pozbawiła mowy.  Wyfcadek ten sprawił
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n iezm ie rn e  wrażenie w ca łych I n d y a c h ,  t em 
większe i ż następca jego ma  widoki  różniące  
się zupe łnie  od jego własnych.

Pu łkownik D ickson ,  który zniechęcony  po­
rzucił  korpus  najemników angielskich w H i ­
szpani i ,  i wrócił do tutejszej stolicy, rniai nie  
dawn o  d ługą  tajną naradę z Sekretarzem G e ­
nera ła-Adjutanta  Lord a  Hill ,

H u l l  A d v e r t i s e r  p i s z e , - i ż  L o r d  Br o ug ­
ham  chce zupe łn ie  usunąć  się pd obowiązków 
pub l i cznych ,  a Mini st rowie nie myślą też wzy- 
wae go do nich.  T a ż  gazeta donosi  opog ło -  
ece ,  iź L o r d  Langd a le  ' ( P an  Biskersteth) ,  *Dy. 
rektor  archiwów sądowych ,  czyli V i c e - K a n ­
clerz ma podać bil względem rozdzielenia po­
l i tycznych i sądowych obowiązków L o rd a  K a n ­
clerza,  a po przyjęciu tego bilu L o r d  Cot t en -  
bam ( P a n  C.  P ep ys )  teraźniejszy L o r d  Kan ­
clerz będzie mianowany Kanclerzem wydzia łu 
sprawiedliwości  , Lord D en r na n  nacze lny  Sę­
dzia ,  P rezesem Iz b y  Wy ż sz e j ,  a P an  J o h n  
Campbe l l ,  teraźniejszy Gene ra lny  Prokurator ,  
ot r zyma dostojność Paroską,

W  ciągu teraźniejszego posiedzenia  ma być 
podany  bil względem naturalizacyi żydów n i e ­
mieck ich ,  mieszkających w Angl i i ,

G l o b e  o b a w L  s ię ,  aby usilność L o r d a  
J o h n  Russel l ,  iżby bil jego względem dz ies i ę­
ciny odznaczał  się najściślejszą sprawiedl iwo­
ścią w każdym względzie,  nie  dozna ła  zawikla- 
nia w swojem uskutecznieniu ,  i zgadza się ze 
zdan iem M  o r n i n g • C h r o n i cl  e , iż naród 
p ragn ie ,  aby oplata  mająca się ustanowić 
w miejsce dziesięciny,  była w pewnym s t os un­
ku do dz ie rżawy,  tak jak w Szkocyi wynosi  
piątą część tej dzierżawy,  i aby ci ,  którzy Są 
obowiązani  płacić dziesięcinę,  mogl i  się od t e­
go  uwolnić dając 9 razy tyle*, ile roczna  op ła ­
ta wyposi .

Słychać,  iź Admira ł  Rowley ot rzyma d o ­
stojność paroską.

Rząd  portugalski domagał  się od Pa t r ya r -  
chy l izbońskiego,  aby ogłosi ł  bullę dozwalają­
cą jeść z mięsem w czasie pos tu ,  czego tenże 
odmó wi ł . -  Gazety tutejsze chwalą postępek 
Pa tryarchy ;  lecz nie t rzeba zap omin ać ,  iź 
w przeciwnym razie handel  angielski p on ió s ł ­
by nie ma ą s t ratę;  znaczne bowiem su mm y 
bierze^ z Portugali i  zą stokfisz w czasie postu 
krajowi t emu  dostarczany.

Na  osta tmem zgroma dzen iu  Kommissy i  zaj­
mującej  s ' ę wspieraniem ubog iego du ch ow ie ń ­
stwa i r landzkiego,  postanowiono z n o w u  p r z e ­
słać tym celem 5 0 ,0 0 0 .funt .  azterl, Arcy-Bisku-  
powi  w Arm agh .  Zebrane  składki wynoszą 
dotąd .109,400 funt. szterl.

W  'Mexyku og łoszono  d n ,  54. Paźdz ie rn i ­

ka n o w ą  ustawę zasadniczą rzeczypospol i te j .  
W e d ł u g  nie j ,  tylko religia katolicka będz ie  
cierpiana w kraju;  forma rządu spoczywać bę ­
dzie w trzech władzach,  to jest: p rawodawczej ,  
wykonawczej  i sądowniczej .  Kraj  będzie po-  
dzielony ńa dr pa r t amenra; p rowineye  , k tóre 
skutkiem dotychczasowego sys temu fede racyj ­
n eg o  rządziły się oddzie lnemi  ustawami,  j ednej  
tylko podlegać będą.  P rzedmio t  skarbowości  
będz ie  oznaczony oddzie lnem prawem.  W  nie- 
bytności  G en e ra ła  Santana podpisał  tę ustawę 
V ic e  P rezes  Genera ł  Barragan.

S z w e c y a t 
Z  S z t o k h o l m u ,  dnia i r .  Lu te g o ,  

Radźca  Stanu Collet  w imien iu  Króla Jm c i  
otworzył  d. 8- b. m.  Storr ingh (zg romad ze n ie  
S t anów) .  W  mow ie  Królewskiej  wyrażono  
między  in n e m i :  „Niedługo upłynie  22 lat,  jak 
obadwa narody  pó łwyspu Skandynawskiego 
wyrzekły się zgu bne j  ku sobie  nieprzyjaźni .  
Z n ik n ę ły  już n iesnaski ,  które n iegdyś byłyby  
nie tyiko Wyczerpały źródła pomoc y  o b y dw óc h  
k rajów,  aleby się nawet skończyły na z n i ­
szczeniu ich narodowości .  T e r a z  sarnoistność 
obydwóch  ludów jest n i e na ruszoną .  S tano wi  
ona część pub l i cznego prawa E u r o p y ,  R z e­
telność i prawość są r ękojmią jej  mocy  i trwa­
łośc i , "

W  1 o c h y,
G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera nas tępu ją ­

ce doniesienia  z nad granicy piemontskiej  z d.  
17. L u t e g o :  Ju ż  w czasie ostatniego powsta­
nia w L u g d u n i e  okazało się nowe us i łowanie  
z strony republikańskiej  progandy na p o ł u ­
d n iu ,  aby wywierać wpływ na P iem ont  i Sa- 
b a u d y ą ,  mimo dawniejszych nieszczęśl iwych 
usi łowań.  Kuszo no  się nawet  kilkakrotnie 
o zdobyc ie  twierdzy P ig n p r o l , aby zt amtąd 
bez  przeszkody na T u r y n  działać można .  Po­
łożen ie  kraju,  ścieszki wiodące przez koltyj.  
skie i grajiskie Alpy,  przez Genevre  i I se ran  
ułatwiały wchodzenie i wychodzen ie  f rancu- 
zkich ennssyuszów,  przynoszących  do kraju 
naszego listy, proklamacye i&inne druki  z F rań-  
cyi.  Późn ie j  rząd za nadto wielką zwracał  u- 
wagę na wszystkich f rancuzów,  i albo ich cał­
kiem nie wpuszczał ,  albo też tylko po najści- 
ślejszem zbadaniu.  Nie  można  ich przeto by­
łe-więcej  do tej czynności  używać.  Zjednano 
więc sobie tym końcem P iem on tc zy kó w,  któ­
rzy przechodząc z p r óźn em i  rękoma do Fran-  
cyi z róźnemi  podobnerni  rzeczami do kraju 
wracali .  P rzez  niejaki czas udaumło się p r o ­
pagandz ie ,  przemycać przez nich płody sw o ­
je do Sabaudyi  i P ie m o n tu ,  aż nareszcie i na
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t y c h  z w r o c o n o  u w a g ę  i ś c i ś l e j  i c h  n a d  g r a n i c ą  
p r z e t r z ą s a n o ,  c z e g o  d a w n i e j  n i e  c z y n i o n o .  
A  tak t e r a z  n i e  w p u s z c z a j ą  d o  k r a j u  a n i  P i e -  
m o n t c z y k a  , a n i  F r a n c u z a  , a n i  ż a d n e g o  i n n e g o  
c u d z o z i e m c a ,  m a j ą c e g o  p r z y  s o b i e  g a z e t y  l u b  
j a k i e k o l w i e k  p i s m a  p o l i t y c z n e .  O p o w i a d a j ą  
o  n o w y m ,  n i e d a w n o  d o p i e r o  t e m u  o d k r y t y m  
s p i s k u ,  u k a n o w a n y r n  n a  tej  d r o d z e  w F r a n c y i  
p r z e c i w k o  n a m ,  i k t ó r y  d o  t e g o  z m i e r z a ł ,  a b y  
K r ó l a  i N a s t ę p c ę  T / o n u  z a m o r d o w a ć ,  r z ą d  
r n o n a r c h i c z n y  z w a l i ć  i r z e c z p o s p o l i t ą  og ło s i ć .

U / U W W W W W W

Rozm aite wiadomości.

Z  W i e d n i a .  —  W  d r u k a r n i  M e c h i t a r y -  
s t o w  w y s z e d ł  N o w o r o c z n i k  : „ S e r b s k a  Z o r a , “
w  j ę z y k u  s e r b s k i m ,  k t ó r e g o  w y d a w c ą  j e s t  S p i  
r y d y j o n  J o w i c z ,  z n a n y  z e  s w e g o :  „ O p i s u  
w o j s k o w e j  g r a n i c y . "  N o w o r o c z n i k  t e n  z a w i e r a  
w i e l e  ł a d n y c h  u t w o r ó w ,  w i e r s z e m  i p r o z ą ,  
i k i lka  d o b r y c h  p r z e k ł a d ó w ,  j a k o t o :  „ M i ł o ś ć
m a c i e r z y ń s k a , “  d r a m a t  P a n a s z a ,  i „ M i ł o s z  
O b i l i c z , “  b a l a d a  V o g l a ,

L i p i ń s k i  w P a r y ż u .  —  Z i o m k o w i e  t e g o  
w i e l k i e g o  a r t ys ty  s ł u s z n i e  s i ę  d z i w i ą ,  ź e  p i s m a  
f r a n c u z k i e  n i c  j e s z c z e  o  g r z e  j e g o  n i e  g ł o s z ą ,  
ź e  g o  j e s z c z e  n i e  w i e l b i ą  w e d ł u g  z a s ł u g ' .  
P r z y c z y n a  t e g o  b a r d z o  p r o s t a ,  b o  L i p i ń s k i  n i e  
g r a ł  j e s z c z e  p u b l i c z n i e , ,  a d o p i e r o  o d  p a r y  t y­
g o d n i  d a ł  s i ę  s ł y s z e ć  w k i lku  m i e j s c a c h  n a  
p r y w a t n y c h  i d o b r a n y c h  w i e c z o r a c h .  W  t y c h  
d n i a c h  z a p o w i e d z i a ł  k o n c e r t  p u b l i c z n y  n a  d .  
20.  L u t e g o  w sal i  r a t u s z n e j ,  z w a n e j  St .  J e a n .  
D l a  ć z e g o ź  b a w i ą c " p r a w i e  o d  t r z e c h  m i e s i ę c y  
w  P a r y ż u ,  t ak d ł u g o  z t ern o g ł o s z e n i e m  s i ę  
o c i ą g a ł ?  C z y  c h c i a ł  p i e r w e j  r o z p a t r z y ć  s i ę  
w  s to l ic y  F r a n c u z ó w ?  C z y  c h o r o w a ł ?  C z y  
m o ż e  s ą d z i ć ,  ż e  F r a n c u z i  n i e  p o j m ą  j e g o  
b o s k i e g o  t a l e n t u ?  N i c  z  t e g o  w s z y s t k i e g o .  
L i p i ń s k i  n i e  p o t r z e b o w a ł  r o s p a t r z y ć  s i ę  w P a ­
r y ż u ;  L i p i ń s k i  w i e ,  ż e  p o m i ę d z y  F r a n c u z a m i ,  
l u b o  w o g ó l n o ś c i ^ n i e  s ą  b a r d z o  m u z y k a l n i ,  
z n a j d u j ą  s i ę  p r a w d z i w i  l u b o w r i i c y  i z n a w c y  
s z t u k i .  N i e  g r a ł ,  b o  j e s z c z e  w F r a n k f u r c i e  
w y d a r z y ł  s i ę  p r z y p a d e k ,  n a .  s z c z ę ś c i e , ź e  n i e  
j e m u ,  a le  j< g o  s k r z y p c o m ,  z ł a m a ł a  i m  s i ę  
s z y j k a ,  i t o  b y ł o  p r z y c z y n ą ,  ź e  w c z e ś n i e j ,  n i ż  
c h c i a ł ,  a s z c z e g ó l n i e j ,  n i ż  N i e m c y  ż y c z y l i ,  
kr a j  tell  m u s i a ł  o p u ś c i ć ,  i p o s p i e s z y ć  do P a r y ż a ,  
g d z i e  w  ki lka  d n i  s p o d z i e w a ł  się  m i e ć  s p o r z ą ­
d z o n y  i n s t r u m e n t .  A t o l i  n a p r a w a  ta z a b r a ł a  
wie le ,  c za 6 U,  a  c o  g o r s z a ,  u s ł u ż n y  n a p r a w c a  
z r o b i ł  w i ę c e j ,  n i ż  o d  n i e g o  ż ą d a n o ,  p o dc ią ł , -

s k r ó c i ł  p o d s t a w k ę ,  z a p e w n e  w  n a j l e p s z e j  w i e ­
r z e .  L i p i ń s k i ,  a ż  s i ę  p r z e s t r a s z y ł ,  k i e d y  p o  
d ł u g i e m  n i e w i d z e n i u  s w e g o  w i e r n e g o  p r z y j a ­
c i e l a ,  u c h w y c i w s z y  g o  w o b j ę c i e ,  u s ł y s z a ł  
g ł o s  n i e z n a n y ,  c h r a p l i w y ,  a le  w n e t  w y d a l a  s i ę  
p r z y c z y n a  tej  p o z o r n e j  z m i a n y :  p o k a z a ł o  s i ę ,  
ź e  p r z y j a c i e l  s i ę  n i e  z m i e n i ł ,  a l e  ź e  F r a n c u z  
c h c i a ł  g o  w y s t a w i ć  n a  p r z t n i e w i e r s l w o .  Z r o ­
b i e n i e  n o w e j  p o d s t a w k i ,  z n o w u  z a b i a ł u  d n i  
k i lka .  D o p i e r o  w t e n c z a s ,  k i e d y  L i t i ń s k i e g o  
k i lk u  z n a k o m i t y c h  a r t y s t ó w  u s ł y s z a ł o ,  z a c z ę t o  
m y ś l e ć  o  s a l i ,  w k t ó r e j  p u b l i c z n i e  m a  w y s t ą p i ć .  
T e a t r  w ł o s k i  i s a l a  k o n s e r w a t o r y j u m  z o s t a ł y  
m u  tak j ak o d m ó w i o n e ;  S ą t o  m i e j s c a  ni  o n  o -  
p o l i c z n e :  w p i e r w s z e m  n i e  w o l n o  ś p i e w a ć  n i e  
n a l e ż ą c e m u  d o  g r o n a  a k t o r ó w ,  a ś p i e w a k  l u b  
ś p i e w a c z k a  d o  t e g o  t e a t r u  n a l e ż ą c a ,  m o g ą  w y ­
s t ę p o w a ć  t y l k o  w o p e r a c h  n a  t e a t r z e  t y m  w y ­
s t a w i o n y c h ,  g d y  z a ś  d o  s k ł a d u  k o n c e i l u  L i ­
p i ń s k i e g o  ś p i e w  b y ł  k o n i e c z n y ,  w i ę c  i s’ali tej  
o t r z y m a ć  n i e  m ó g ł .  W  k o n s e r w a t o r y j u m  
m o g ą  g r a ć  p u b l i c z n i e  t y lk o  u c z n i o w i e  t e g o  z a ­
k ł a d u .  Z  r e s z t ą  n a m i e n i ć  t u  m o ż n a ,  ż e  L i ­
p i ń s k i  s k r o m n y  i k o c h a j ą c y  s z t u k ę  d l a  s a m e j  
s z t u k i ,  o b u d z ą  w F a r y ź u  z a b i e g i  n i e g o d n e  
a r t y s t ó w ,  a le  p o n i e k ą d  n a t u i a l n e  w m i e ś c i e ,  
g d z i e  tyle  jest  z e p s u c i a  i s p o i u b i e g a n i a .  J - d n i  
g o  jr-Szcze m a ł o  s ł y s z e l i ,  k i e d y  m u  ś m i ą  z a ­
z d ro ś c i ć ,  I n n i  n i e  b e z z a s a d n i e  o b a w i a j ą  s i ę ,  
a b y  i ch  n i e  z s a d z i ł  z t r o n u ,  n a  k t ó r y m  d o t y c h ­
c za s  sarni  j e d n i  m o g l i  p a n o w a ć .  T o  w s z y s t k o  
p r z y c z y n i ł o  s i ę  d o  z w ł o k i ,  a le  n i e  b ę d z i e  m o ­
g ł o  w s t r z y m a ć  L i p i ń s k i e g o  t r y u m f u .  S t a n ę ł o  
n a  t e r n ,  ź e  d a  k o n c e r t  w sal i  g d z i e  s i ę  m i e ś c i  
t y l k o  k i ik a s c t  o s o b ,  a le  g d z i e  s i ę  g ł o s  p r ż e w y -  
b o r n i e  o d d i j a ,  H a b e n e k ,  d y t e k t o t  k o n s e r w a -  
t o r y j u m ,  b ę d z i e  k i e r o w a ł  o r k i e s t r ą .  O  s a m y m  
k o n c e r c i e  p ó ź n i e j ,____________  ‘

Ś łJ R  Z  E  D A Ż  K O N I E C Z N  A  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w B y d g o -  

s z- c z  y.
D o b r a  s z l a c h e c k i e  JM r u  c z y n  w  p o w i e c i e  

B y d g o s k i m  o s z a c o w a n e  n a  24 ,127 T a l .  1 s gr .  
g |  f e n .  w e d l e  t ax y m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a n e j  
wraz.  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a r u n k a m i  
w R e g i s t r a t u r z e , m a j ą  b y ć

d n i a  ,4. C z e r w c a  1 8 6. 
p r z e d  p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  m e j  w  m i e j s c u  
z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e d a n e .
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P o d  n u m e r e m  421 .  n a  G a r b a r a c h  j es t  s t a n -  
c ya  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  s k ł a d a j ą c a  s i ę  z  6 
p o k o i ,  k u c h n i ,  s k l e p u ,  s t a jn i  n a  4  k o n i e  i w o ­
z o w n i ,  o d  W i e l k i e j n o b y  d o  w y n a j ę c i a ;  k t o b y  
t a k o w ą  s o b i e  ż y c z y ł ,  z e c h c e  s i ę  z g ł o s i ć  d ’o  
M a r g r a b i e g o  H . l l e b r a n s k i e g o ,  m i e s z k a j ą c e g o  
p o d  N r ,  4 2 1 ,  w t y m  s a m y m  d o m u .


